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Kraj nasz znaJduje się na progu wielkiego 
świ~ta: rocznicy powstania Polskiej Rzecz· 
pospolitej Ludowej. Wraz z całym narodem 
i polskie teatry przygotowują się do god­
nego powitania tej rocznicy. Nastąpi6 ono 
winno przede wszystkim poprzez prezenta­
cję nowych współczesnych sztuk polskich, 
które w interesującym kształcie artystycz­
nym ukazywałyby historyczny proces prze­
mian, dokonywujących się na naszych 
oczach w Polsce. Dla teatru lalki I maski 
„Groteska" zadanie takie nie jest łatwe. 
'l'eatr to specyficzny i przeznaczony oczy­
wiście, w zasadzie dla dzieci. Do wyobraźni 
i umysłu tego widza natcty przemawia6 
zupełnie innymi środkami, niż te, którymi 
przemawia się do człowieka dojrzałego 
i dorosłego. Dlatego też tak wielkie trud­
ności bywają zwykle z repertuarem -
zwłaszcza z współczesnym - dla podobnego 
typu teatru. 
„Groteska" nie ustaje jednak w poszuki· 
waniach I oto rezulta tem ich jest dzisiej­
sza prapremiera sztuki, napisanej specjal­
nie dla naszego teatru z myślą o tym te­
atrze, a talde o wspomnianym ważnym 

okresie, w którym przedstawienia tej &ztu-
ki będą się odbywały. ' ·• 
„cucurbita Story, czyli historia o pewnej 
dyni", opowiada o trzech pracowitych rol· 
nikach ł ogrodnikach, o zatruwających im 
:tycie żonach, oraz o parze spekulantów 
I oszustów, których lntrysl sieją niezgodę 
w &połeczności wiejskiej. Dzięki jednak po· 
mysłowości Soltysa, który inspiruje rzeko· 
my międzynarodowy konkun na wyhodo· 
wanie olbrzymiej dyni (czyli właśnie Cu­
curbity) - źli intryganci zostają zdemasko· 
wani, w życie ogrodników wraca harmonia, 
a obiecany fest;vn w eirzotycznym Pernam­
buko zamienia się w swojską ludową za. 
ba wę. Jak wida6, mamy tu do czynienia 
z kawałkiem autentycznej rzeczywistości 
naszych czasów, ale podanym oczywiście 
w sposób um<1,wny, zabawowy, ułatwiony, 
a więc właśnie w sposób, w jaki prawdzi­
we tycie odzwierciedla &ię zwykle w umy­
słowości młodzieży. Znajdzie ona w tym 
utworze i w tym przedst<lwieniu sensacyjną 
intrygę - taką, jakiej zawsze młodzież 
szuka w utworach przygodowych - znajdzie 
td rozmaite śmieszne wydarzenia, jak 

w klasycznej komedii. Sztuka jest również 
rodzajem popularnego wodewllu, w którym 
- jak wiadoino - wielką rolę odgrywa 
muzyka i urocze piosenki. A najważniejsze 
bodaj jest, źe autor, Juliusz Wolski (zresztą 
członek zespołu „Groteski" i zarazem re­
żyser przedstawienia) umiał przy pomocy 
zgrabnego, melodyjnego wiersza, poallldają• 
cego duże walory literackie i poetyckie, 
stworzy6 sympatyczną całoś6, w której 
działają postacie bohaterów, nie pozbawio­
nych - mimo ich, z natury rzeczy, masko· 
wego i lalkowego charakteru - pewnej by­
stro zaobserwowanej prawdy psychologicznej. 
I dlatego wydaje się, że takle postacie jak 
np. Pankracy, Serwacy, Bonifacy czy Don 
Sałata będą mogły łatwo trafi6 do wyobraź­
ni dziecięcej i młodzle:towej, a nawet z cza­
~em sta6 się może postaciami tak popular· 
nymi Jak np. Bolek 1 Lolek, Rumcajs czy 
pies Ferdynand. Przedstawiając lch po raz 
pierwszy na 11cenach polskich młodej pu• 
łlliczności - teatr „Grotesska" ma nadzieję, 
że ich start w szeroki świat teatralnych 
pr~ygód będzie początkiem wielu sukcesów 
w przyszłości. 
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